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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


Ailres relegrnficzny: 
DZIENNIK." LODŽ. 


Dniu 3 kwietnia (22 marca) 1892 r, Rok IX, 


CENA OGŁOSZEŃ, 

2a jeden wiersz potltem luk za jaga 

tulejsce © kop., z natępstwom wrazie 
ezęściej powtarznjących sią ntho wię 

kxzych ogłoszeń odpowiedniego relatn, 

Nekrolęgi: za każdy wiorsa 10 kóp 
Reklamy: sa każdy wiersz 12 kòp 


State Z wiermzowe ogłoszenia miro- 
some po re. 2 miosjączni .. 


Od nalstności przewyższujących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólua 5 
prec, 


| Ogłoszenia przyjmowaue w Alminietracyi „Dziennika* 
oraż w binrze Am, prince i Freudlera A Warszawie. 


Rękopiwy umdestane bas rasrzetania — nie bolg swracane. 


Numer następny wyjlzie we wtorek, 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


ŁódŁ, dnia 3/IV 1892 r. 

x (eny niektórych towarów bawelnia- 
ych białych obniżono w Łodzi od one- 
giaj 0 /, kopiejki na arszynie. 


Drogi wodińie. 
x Towarzystwo drogi" żelaznej włady- 
kaukaskiej, po ukończenie budowy odnogi 


zamierzą zaprowadzić własną 
jeglugę na morzu Kaspijskięm, 
w cela ustanowienia komunikacyi bezpo- 
fedniej z Rostowa i Nowogosyjska przez 
Tetrowsk do Samarkandy. 
Drogi żelazne. 
x Skntkiem wynikłych w „ciągu osta- 
tih para dni pożarów lasu, zarząd 
kolei nadwiślańskiej, chcąc przekonać się 
gile tlomaczenie się maszynistów jest pra- 
gdziwe, polecił naczelnikom trakcyi zdać 
uczegółowy raport, jaki gatunek węgla 
ypalał parowozy, które wznieciły dwa po- 
tiry ostatnie. Następnie odbędzie się wy- 
póbowanie węgla wobec z wydziału me- 
danicznego delegowanych techników. Je 
di węgiel rzeczywiście okaże się zlym, to 
mowa z kopalnią zostanie zerwaną, a znaj- 
dający się już na składzie węgiel z tej ko- 
pni użyty będzie do innych potrzeb. Nie- 
ueżnie od tego, ha czas suszy letniej, 
wszystkie parowozy zaopatrzone będą w 
sieki bezpieczeństwa. 

Handel. 
x Donosiliśmy wczoraj za dziennikami 
ruskiemi, że w ministeryum skarbu wypra- 
towańo przepisy, mające na celu oclir o- 
nęosób zainteresowanych przed 
binkructwami banków akcyjnych i iti- 
nych podobnych instytucyj, Obecnie „Mo- 
skowskija”wiedomosti* donoszą, że zgo- 
dnie z temi przepisami wszelka instytącya 
akcyjna obowiązana będzie przystąpić do 
Ikwidacyi swych spraw, jeżeli tylko. ka- 
ar obrotowy takiej instytacyi, albo też 
apitat zakładowy lab akcyjny zmniejszy 
się o trzecią część, wskulek niepomyśl- 
nych operacyj finansowych i poniesionych 
strat. K 


pelrowskiej, 


X Rada państwa zatwierdziła przedsta- 
wienie ministra skarbu, aby komory obo- 
wiązkowo opatrywały przywożony z Ce- 
sarstwa chmiel zagraniczny takiemi 
tanderolami i markami, których uszkodze- 
nie jest nieuniknione przy otwierania wor- 
ka. Zatwierdzono również przedstawienie, 
dotyczące urządzenia w jaknajkrótszym 
taste stacyj doświadczalnych i szkół 
pocz w okręgach wolyńskim igu- 
im. 


45) 


Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — pałrz Nr. 73), 

— Jakże mi pani żal! 

— Mnie? A to szczególne! 

— Czemu? 

— Bo mnie pana żal. 

— I oboje właściwie nie wiemy dlaczego. 

— A tak, właściwie nie wiemy... 

— I nie jesteśmy w stanie wyspowia- 
dać się przed sobis 

— Gdyby to moglo co pomódz — czemu 
ieżl.. Ale to napróżno! 

— I nie daje wiele pociechy... 

— Nie daje wcale pociechy! 

"S Muszę już iść— rzekł Lewes, spogią- 
dy ć na zegarek i podał dłoń młodej 
ziewczynie. 

— Dowidzenia, w piekłe! Tam możemy 
W pierwszą parę zatańczyć i przyśpiewy- 
Wać sobie: „niech żyje poświęcenie“! 
„zaśniała się dziko i zniknęła, a Lewes 

wycił kapelasz i wyszedł. 


x 


nowy projekt ustawy trnukowej,| płacić reszty naleźności. 


wniesiony przez ministra skarbu, wysłał 
już zatwierdzenie rady państwa. 

X W Lublinie jeden z przemysłowców 
otwiera niezadługo skład chmielu na 
szerszą skalę, zarówno na sprzedaż miej- 
scowym konsumentóm, jak i na wywóz, 
SA na skład wybudowany zostanie 

powiednio do specyalnego jego przezna- 
czenia. 

* x Z doniesień konsniatu, ruskiego w 
Neapolu okazuje się, że nafta ruska 
cieszy się coraz większym zbytem we 
Włoszech. 

Poczty i tele ty. 

x We wsi Malatyczee zał mohyłow- 
skiej, pow. czerykowskiego, otwarta o d- 
dział po€ztowy. 

X Na stacyi Malita, drogi żelaznej 
zakaukazkiej, otwarto przyjmowanie tele- 
| gramów wewnętrznych. 


Przemysł. | 

X W pobliżu Cesarkiej szklanej huty w 
Petersburgu urządzona będzie pierwsza 
ffbryka dla Wyrabiania świec 
z nafty. Świece naftowe palą się tak 
dobrze, ¿jak stearynowe i różnią się od 
| ostatnich tylko żółtawym kolorem. 

Rolnictwo i przemysł rolny. 

| x Ogrodnictwo kijowskie, do 
niedawna jeszcze w stanie zupełnego za- 
niedbania pozostające, w ostatnich czasach 
szybko zaczyna podnosić się z upadku i 
przybiera charakter przemysłowy. Przy- 
czyną tego zjawiska są w części waruuki 
klimatyczne Kijowa, sprzyjające hodowli 
na wielką skalę wszelkich ogrodowizn. 

X Zniżka cen, stale objawiająca się 
od pewnego czasn w krajn południo- 
wo-zachodnim, stawia w przykrem po- 
łożeniu tych -z pomiędzy kupców, którzy 
nabyli zboże w jesieni roku przeszłego po 
cenach bieżących, płacąc za pud żyta 115 
do 120 kop., za pszenicy 125 do 180 kop, 
za pud owsa od 65 do 70 kop. Zadatki 
dawano od 30 do 80 kop. za pud. Umo- 
wy tego rodzajn robiona były przeważnie 
przez spekulantów, w nadziei podwyżki 
cen ua wiosnę, po części zawierali je i 
młynarze miejscowi, którzy chcieli zaopa- 
trzyć się w zboże do mlewa ua czas wio- 
sny i lata. "Teraz, jak wiadomo, pomiędzy 
cenami jesienuemi i teraźniejszemi istnieje 
znaczna różniea. Żyto w wielu okolicach 
guberni kijowskiej (np. w powiecie hu- 
mańskim) staniało o 45 do 50 kop. na pu- 
dzie, pszenięa o 25 do 30 kop., owies od 
17 do 22 kop. Wobec tego kupcy, którzy 
dali zadatek mniejszy ol strat, jąkieby 
mogli powieść obecnie, biorąc zboże, wy- 
rzekają się zAliczek i zrywają umowy. 
Kupcy zaś, którzy dali większe zaliczki i 
nie mogą się ich wyrzec, odmawiają przyj- 


Kathleen cisnęłą Edleeu na kolana pa- 
czkę bankuotów. 

— Masz tu pieniądze od niego! 

— Od kogo? 

— 0d twojegu ukochanego! 

— Kathleen!... 

— Jeżeli ten nie zastawił dla, ciebie 
zbawienia swojej duszy, to» Kathleen nie 
ma oczul... 


XX. 


Był raz... 


Winnie siedziała przed kominkiem na 
stoliku, a dokoła niej utworzyła się prze- 
śliczna grupa, podczaś gdy na dworzu 
śnieg padał gęstemi płatami, bieląc wszy- 
stko dokoła. . 

Mionie i Daisy wpół się trzymając, za- 
jęły u nóg Winnie niski stołeczek, 
Lizzy stanęła między kolanami brata Neda 
i główkę złocistą oparla o jego ramię. 
Freddy leżał na ziemi, pódpariszy rękami 
brodę, a nogi jego wykonywały dziwne 
ruchy, to podnosząc się do góry, to pal- 
cami stukając o ziemię. 

Missy odłożyła robotą i gładzila włosy 
Gladys, która siędziała na ziemi, na đy+ 
wanie, plecami o kolana staruszki oparta. 


Rzemiosła i przemysł drobny. 

x Agent handlowy, p, M., sprowadził 
do Warszawy z Australii, mianowicie 
z Melbourne modele obuwia prasowa- 
nego, celem założenia w Warszawie fa- 
bryki, Nowe obuwie, jako znacznie tań- 
sze, chociaż nie wytworne, zdaniem p. M. 
znajdzie zbyt na prowiacyi oraz w Cesar- 
stwie. 

Wykształcenie przemysłowe. 

¿X Projektowana przez ruskie towarzy- 
Siwo techniczne szkoła elektro-tech- 
niczna w Petersburgu ma być otwarta 
w przyszłym roku szkolnym. Szkole tej 
ma być nadany charakter warsztatu szkol- 
nego dla przygotowywania nafstrów ele- 
ktro-technicznych. 

x W Petersburgn, z wiosną roku bie- 
żącego, otwarte będą kursy praktycz- 
nego warzywnictwa i sadawnajli- 
atwa. 

X „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
ża komisya specyalna, utworzona pod prze- 
wodnictwem towarzysza ministra dóbr 
państwa, dla rozpatrzenia kwestyi wyż- 
szego wykształcenia agronomicz- 
nego w państwie, wypowiedziala zdanie, 
że wykształcenie to jest dla Rosyi patrze- 
bne, lecz nie oświadczyła się jeszcze za 
tą lub ową jego formą. 


Z MIASTA. 


—0— 

Kasa pożyczkowo-wkładowa dla urzędni- 
ków tutejszych. Wkrótce zwołanem będzie 
ogólne zebranie uczestników kasy pożycz- 
kowo-wkładowej dla urzędników tutejszych, 
zaliczonych do ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, celem dopelnienia wyborów do zarzą- 
da kasy i zatwierdzenia sprawozdania z 
działalności kasy za rok ekonomiczny, od 
dnia 13 lipca 1890 r. po dzień 13 lipca 
1891 roka. Na dobie więc będzie przyto- 
czenie niektórych cyfr, zaczerpniętych ze 
sprawozdania,. sporządzonego już przez za- 
rząd. Otóż z końcem roku sprawozdawcze- 
go kasa posiadała kapitalu. ogółem na su- 
mę rs. 11,384 kop. 62, którą to silmę skła. 
dają następujące pozycye: u) papiery pro- 
centowe rs. 7,164 kop. 20, b) pożyczki 
zwrotne rs. 3,993, c) wartość herbaty rs. 
150, d) gotówka w kasie rs. 26 kop. 42. 
Pozostałość z roku 1889 wyniosła ogółem 
rs. 9,925 kop. 34, a zatem w roka spra- 
wozdawczym czysty dochód wyniósł ogó: 
łem rs, 1,409 kop. 38. Z dniem 18 lipca 
1890 roku kasa liczyla 81 uczestników, 
w ciągu roku przybyło 7, ubyła jednak 


| takasama liczba; kasa więc w dnin zakoń- 


czeoia roku sprawozdawczego posiadała 


Morgan z drugiej strony kominka dy- 
skutowăt z ojcem o jakiejś religijnej kwe- 
styi. Lampa z zieloną” goa oświetlała 
otwarte foljały, głowa Starca i młodego 
chłopca pochylone nad niemi bardzo wy- 
glądały, malowniczo. 

Pani Gwendolina leźała na szeslongu 
w najciemniejszym kącie pokoju i obser- 
wowała Morgana, który coraz podobniej- 
szym stawał się do ojca, szczególniej w 
ostatnich tygodniach, gdy wychudł i zmi- 
zerniał. 

Robert, marynarz, chodził w tę i tamtą 
stronę po pokoju, nic jednak nie tracąc 
z tego, co się działo przy kominku. 

Oboje bliźniąt położyło się na czarnym 
newfonndleudzie, który od czasu do czasu 
pódnosił wielki łeb, aby polizać jedno 
z dzieci lub też stukal o ziemię ogonem, 
wyrażając tem swoje zadowolenie. Mar- 


zaś |tyn wszedł przed chwilą i asiadł przy pā- 


ni Gwerdolinie, skąd najlepiej mógł wazy- 
stkich obserwować i najlepiej słyszeć. | 

— Był raz—zaczęła Wipnie—przed wle“ 
iu, wielu laty, wielki śpiewak... 

— Z harfą? — spytała Daisy. 

— I z długą brodą?— dodała Lizzy, 

— è miał dzieci —wtrąciła Minnie, 

— Śpiewacy nie mają dzieci... — prze- 
rwal sentencyonalnie Freddy, 


„Birżewyja wiedomosti* donoszą, że | mowania zboża w porze obecnej i nie chcą j również uczestników 81. Jak widzimy z 


powyższych cyfr, działalność kasy w roku 
ubiegłym była pomyślną; fundusze jej pad- 
niosły się znacznie i przy szczęśliwych 
obrotach w latach następnych spodziewać 
się można, że kapitął kasy wzrośnie i sta- 
nowić będzie bardzo poważną pomoc dla 
jej uczestników, chociaż i dotąd instytu- 
cya owa wykazała już dobitnie swoją do- 
atnią działalność w tym kierunku. 
Ludność Łodzi. Wedlug najświeższych 
urzędowych danych warszawskiego komi- 
tetu statystycznego, Łódź posiada 125,227 
mieszkańców. Wiadomo wszakże, iż w 
grancie rzeczy cyfra ta jest znacznie wyż- 


SZĄ, 

U techników. Przypominamy, iż w dniu 
dzisiejszym, o godzinie 4-ej po połwiniu, 
odbędzie się kwietniowe posiedzenie czlon- 
ków sekcyi technicznej łódzkiego oddziału 
P eaS da popierania przemysłu i tan- 


u. 

Koncert dobroczynny. Dziś tedy, wiecza- 
czorem, w pięknej naszej sali koncertowej, 
„cała Łódź” zbierze się w komplecie, aby 
wysłuchać zajmującego koncertu, jaki zá- 
powiedziano na rzecz budowy kościoła N. 
M. Panny na Starem-Mieście. Naturalnie 
pod strop sali Vogla posypią się dzisiaj 
grzmoty oklasków, za które dziękować bē- 
dą pp. Barcewicz, Grąbczewski, Melcer, 
panna Wojno (sopran) i „Lutnia* war- 
Szawska. 

Wystawa spo. Niezadłago 0cze- 
kiwani są w i delegaci warszawskie- 
go towarzystwa ogrodniczego, którzy przy- 
będą w sprawie wystawy ogrodniczej w 
naszem mieście, nąznaczonej na pierwszą 
połowę września. Wystawa urządzoną bę- 
dzie prawdopodobuie w Helenowie. 

Teatr letni. Dowiadujemy się, iż wszyst- 
kie projekty co do budowy nowego teatru 
letniego stanowczo jaż zostały zaniechane. 
Część trupy naszego teatru dawać będzie 
w lecie przedstawienia w teatrzyku p. Sel- 
lina, który ma być stosownie odświe- 
żony. 

Ofiara. Pracownicy firmy tutejszej, M.A. 
Wiener, ofiarowali w tych dniach po raz 
wtóry rs. 100 na rzecz kasy wdów i sierot 
przy stowarzyszeniu subiektów handlowych. 
Przykład godny naśladowania... 

Sprytni. Przed kilku dniami, pan O. R., 
buchalter tatejszy, wybierał się do War- 
szawy na wesele swojej kazyuki. Chcąc 
przy tej sposobności załatwić interesy han- 
dlowe w syrenim grodzie, p. R. zabrał kil- 
ka weksli, ogółem na rs. 1,000 i włożył 
je do pagilaresu, który umieścił w bocznej 
kieszeni paltota. Gdy oczekiwał na pero- 
nie dworca na wyrnszenje pociąga, zbliżył 
się doń znajomy, pan K. i poprosił, aby 
podczas bytności w Warszawie odebrał £z 
bauku pewną. sumę, na co wręczył mu czek. 

— Nataraluie, że nie miat dzieci — rze- 
kla wraszcie Winnie, ua co Freddy tryum- 
fującem „aha* odpowiedział — ale miał 
brodę i harfę, dużo harf i skrzypce, bo on 
wszystko umiał. 

— Naturalnie = przerwał znów Freddy— 
w bajkach zawsze wszyscy wszystko 
umieją... 

— I miał śliczny dom nad morzem. 

— A kuca miał? 

— Nie, miat dużego konia, bó sam był 
jaż daży człowiek. 

— I taki był troszeczkę do Tlęwellyna 
podobny? |. z 

Omi wszyscy jednakowo wyglądają—od- 
parł Freddy. 

— Ależ wcale nie—przerwała im Wio- 
nie — czyż nie widzieliście nigdy ma 
obrazkach śpiewaków w aksamitnych ka- 
pelaszach, z piórkiem i z maadoliną, w ta- 
kiej krótkiej pelerynce 1 w krótkich spo- 
dniach? Czy oni tak wyglądają jak Lle- 
wellyn? * 

— To też kto wie, czy co umieli—rzekł 
znów z żasady oponnjący Freddy. 

— Ale tb przecież było nie tak lawno, 
bo, jak się uczyłem w pietnastym wièku— 
rzekł najstarszy z dzieci, Ned. 


(D. c. m). 


————-—— 
Pan R. wziął czek i chciał go schować do 
pogilaresu, lecz —o zgrozo! — pugilaresu 
w kieszeni... nie było. W chwili tego smu- 
tnego odkrycia, parowóz dał sygnał do od- 
jazdu i panu R. pozostawało: albo pozo- 
stać i szukać zgubionego, lub skradzione- 
go pugilaresu, albo podążyć w drogę bez 
niego. Ponieważ obecność pana R. na slu- 
bie kuzynki była konieczną i ślub nie mógł- 
by być odłożony dla tak „błahej rzyczy- 
ny*— p. R. przeto wskoczył do wagonu i 
pojechał... Pan K. jednak, zariekawiony 
tajemniczem zniknięciem pugilaresu, posta- 
nowił zbadać, jaka zniknięcia tego byla 
przyczyna... Zaczął tedy poszukiwanie od 
tragarzy, uwijających -sių po stacyl. Krok 
ten okazał się w skutkach bardzu dobry; 
arze, zapytani, czy nie widzieli jakich 
podejrzanych indywidnów, kręcących się o- 
koło pana R., odpowiedzieli twierdząco. 
Nadto pan K. dowiedział się od tragarzy, 
że, obaj podejrzani, którzy kręcili się: ko- 
ło pana R. juž od kilku dni „operają” na 
stacyi. Jeden z nich jest blondynem, 
z bródką Á la Mierzwiński, w żółtem pal- 
cie; drugi zaś szatyn, z imałemi wąsi- 
kami, czarno ubrany. Panu K. wystarczał 
ten rysopis, podziękował tragarzom | zn- 
czął npatrywać na dworcu opisanych mu 
jegomościów. Niestety! podobnego do któ. 
regokolwiek z nich nie spotkał... Péir K. 
nie stracił wszakże nadziei, idąc w głąb 
miasta, przyglądał się po drodze przecho: 
dniom. Nagle w pobliżu ulicy Zawadzkiej 
przystanał... Uderzyło go niezwykłe podo- 
bieństwo stojącego na chodnikn przed pa- 
łacem scheiblerowskim jegomościa do je 
dnego ze złodziei, opisanych przez traga- 
rzy. Pau K. przybliżył się więc dó uiego 
na odległość kilku kroków i powlódł wzro- 
kiem za spojrzeniem nieznanego jegomościa 
na draga stronę ulicy. O dziwoł... Stał tam 
an, podobninsieńki do drugiego złodzieja! 
rzypatrzywszy się obu, pan K. był pe- 
wny, że trafił na „ptaszków“; nie zwleka- 
jąc więc podszedł do blondyna I bardzo 
znie oświadczył mu, że ba doń interes. 
. me okazal gotowość wystichania p. 
K., lecz tenże widząc, że brunet oddała 
się ze swego „panktu obserwacyjnego* 
wyrzekł pośpiesznie: „Wybaczy szanowny 
pan, że do załatwienia interesu poprosimy 
jeszcze tego oto pana* — i wskazał ma 
oddalającego się braneta. Blondyn okazał 
ździwienie, lecz stało sią zadość życzeniu 
p. K. i szczególna ta trójca udała się do 
bramy jednego z domów. Tutaj p. K. wy- 
raźnie dał im do zroznmienia o co mu 
chodzi, opowiedziawszy przedtem historyę 
pugilaresu. Były sceny oburzenia, zaprze- 
czania i t, p., lecz nareszcie... jegomościo* 
wie przyznali się do kradzieży! Tegoż 
dnia o umówionej godzinie p. K. otrzymał 
pugilares, w którym zawartą gotówkę rs. 
25 złodzieje zatrzymali, weksle jednax po- 
zostawili nienaruszone. 
Cudowne ocalenie. 
dzy stacyą Rokiciny a Baby, drogi źelaz- 
nej warszawsko-wiedeńskiej, podczas biegu 
pociągu spadł z platformy na tor pod wa- 
gony 6-letni chłopiec. Zanim podano sys 
gnał o wstrzymaniu, pociąg przeszedł po 
nad chłopcem i oddalił się o kilkanaście 
kroków. Przerażeni pasaźerowie byli prze- 
konani, że ujrzą juź tylko szczątki z ciała 
nieszczęśliwego, okazało się wszakże, iż 
dziecko żyło, a koło wagonu* nszkodziło 
mu jedynie palee u nogi. Ranionego od- 
wieziono do Piotrkowa. 
Zręczna kradzież. Onegdaj na ulicy 
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WSPOMNIENIA 
z wojny prusko-francuskiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 78). 


Zmieniona przez łzy, bezsenność i ciągłe 
udręczenia, przedstawiała obraz boleści!... 

Pan de Montaignac oświadczył jej, że 
czuje się szczęśliwym, mogąc powiedzieć 
cesarzowi i księciu następcy, że ją widział, 
a gdy zapytał, czy nie da mu jakich zle- 
ceń, odrzekła: : 

— Powiedz pan cesarzowi, że odwaga 
mnie nie opuszcza, że cierpfę, nie będąc 
przy nim, gdy jest tak nieszczęśliwym i że 
do ostatniej chwili nie opuszczę »stanowi- 
ska, na którem mnie zostawił... Lecz ja- 
kiż los mnie czekał... Dziś rano znowu o- 
trzymałam ostrzeżenie bezimienne, w któ- 
rem przepowiadają mi koniec nie Maryi- 
Antoniby, lecz księżnej de Lamballe.. Co 
sią tyczy Syna.. D 

kanie przerwało jej słowa, opaściła sią 
na krzesło, m wsrod drgań kouwulsyjnych 
slyszeliśmy przerywane slowaz 

— Jakże jestem nieszczęśliwą!... Nie ńj- 

go już więcej.. ° 

yla to scena rozdzierająca serce, to też 
wychodząc z Tuileries, p. de Montaiguae 
był tak gwałtownie wzruszonym, że musin- 
łem go podtrzymywać. 


W czwartek, pomię- | dni 


~ DZIESNIK ŁÓDZKI. 


szej przekopka, niosąca w ko |Fowego w Warszawie, nabytych przez) W towarzystwie ochrony zdrowia Juls 


szy ka kur, spotkała włościanina, 
wiozącego takia same ptactwó. Przekup- 
ka, podszedłszy (lo wozu, zaczęła się py- 
tać o cenę kur i jednocześnie przekładała 
każdą sztukę % wozu do kasza. Gdy 
wszystkie kury zabrała, chciala odejść 


am 


Eg Sn jegoak a 
Z poza Lodzi. 
Grą 


Warszawa. 

Na dzić, na rzecz +osad rolnych, zapo- 
wiedziany jest w Warszawie odczyt ira 
Piotra Chmielowskiego, redaktor« 
„Atenenm”, p. t4 „Oypostaciach niawieścich 
w komedysch Aleksandra Fredry". 4 

Departament kasacyjny senatu odrzńcił 
skargę spadkobierców Chopina 
na wyrok w znanym prótesie przeciw fir-- 
mie Gebethner i Wolf w Warszawie, 

P. Juliusz Sztochel, antor „Tablie po- 
wierzchni”, wynalazł instrument, służący 
do dokladnego obrachowywania 
odległości, z punktu, na którym został 
ustawiony, na najdalszą metę. Dotychczas 
wynalezione odległomierze dają zaledwie 
przybliżone rezultaty, wynalazek zaś p. 
Sztoclla, podług zapewnienia autora, jako 
owoc dwudziestoletniej pracy i ulepszeń, 
daje rezultat nieomylny. TIastrament po- 
wyższy, zadpntrzóny w lunety, może słu- 
żyć ilo obrachowanie najdalszych odległo- 
ści, wskątek czego może mieć doniosłe 
znaczenie pol względem strategiczuym. 
Wynalazca, po odbyciu prób w Warsza- 
wie ze gqwym instramentein, zamierza w 
drodze właściwej zapewnić sobie przywilej 
na powyższy wynalazek, , 

WW warszawskiej „Gazecie policyjnej* 
czytamy: „Na skutek podniesionej kwestyi 
o tem, czy urzędy lekarskie mogą dożwa- 
lać na przyjmowanie do aptek, nie- 
zależnie od uczniów aptekarskich—i uczen- 
nie dla zajęć dzienuycią bez umieszczenia 


| wadzenia sprawy nabycia £ 


skarb od firm 
wewnętrzny yna parowego, m 
go się w głównym korpusie frontowym, 
oraz piekarni parowych w pawilonie ad 
ulicy, Smolnej zostały zupełnie usunięte. 
Zabud 
rowany śpichrz, zostaly zamienione na mie- 
szkania, Młyn parowy, świeżo zamknięty, 
istuial lat przeszły 40; zbudowany był przez 
Steinkelera, a eksploftowauy , następuie 
przez b. bank polski i firmę 4. 6. Blocha. 
Ukoło roku 1867 “mlyn teu zgorzał z ol- 
brzymiemi zapasami tńlewx i ziarna; ogień 
szerzył się tam przez kilka dni z rzędu. 
W ostatnich czasach na obszernej tej po- 
sesyi prowadzoną była wzorowa uprawa 
iuspektowa warzyw oraz kwłatów nx uży- 
tek prywatny właścicieli firmy. t 
Donosiliśmy w Swoim czasie, iż kilku 
członków warszawskiego towarzystwa 0- 
grodniczego podniosło projekt nabycia 
nA rzecz towarzystwa posesyi Baga- 
tela; rzecz ta jeduak natrafija ua żywą 
opozycyę. Projekt powyższy był nawet 
przyczyną chwilowej rozterki, ponieważ 
kilka osób gwałtownie domagało się wpro- 
ateli na po- 
rządek dzienny ostatniego ogólnego zebra- 
nia człooków. Obecnie jednak kwestyę tę 
załatwiono i zdecydoWano więcaj sprawy 
nabycia Bagalieli Me pornszać. 

W ubiegły piątek. na przedmieściu warszawskiem 
Praga, rozegrał się krwawy dramat Oto w 
skromnym pokoiku przy ulicy b mega G w dą 

ur. S-ym, zmslcziono o godzinie 1-ej po poł 
niu zwłoki pani H., 28-letniej wytwornie ubranej 
kobiety, pochi j z Włocławka, i konającego 
już Felicynna Zneherta, b. urzędnika kolel tere- 
spolskiej. Okazała się, iż Zachert, człowiek 40 letni, 
który przed kiiku miesiącami stracił posadę, | pet- 
nit zabwóją zbrodnię: zabójstwo i samobójstwa. 
Zachert był żonaty, ale z żoną nie żył. Z listów, 
pozostawionych przes panią H A zabójcę Z. 
okazuje się, że oboje powzięli awna plan po- 
zbawienia się żytia W tym celu Z. podstępnie 
zabrał bratu sżtncer, kióry, po zastrzeleniu pani 
H, powtórnie nabil, Strzelał do siebie w szajs i 
krlę, utlkwioną w głowie, wyjęto. Rang jest Gięż- 
ka, lecz, wedlug opiti lekarzy, Z. będzie przy ły- 
cia atrzymany, chociaż, wskutek przerwania nerwu 


ostatnich na mieszkaniu przy uptekach, 
departament metlyczny ministerynm spraw 
wewnętrznych, w okólniku z dnia 24 Inte- 
go za nr. 1,996, rozesłanym do zarządów | 
lekarskich w stolicach £ w Odesie, tudzież 
do oddziałów lekarskich przy rządach gu- 
bernialnych i obwodowych, oraz do urzę- 
dów lekarskich, wyjaśnił dla stosownego 
postępowania, iż przez radę lekarską, w 
protokule za nr. 17, zatwierdzonym przez 
ministeryum spraw wewnętrznych w dniu 
17 stycznia r. b, oraz przez ministra o- 
świecenia, dozwolonem zostało osobom płci 
żeńskiej pracować w aptekach prywa- 
tnych w charakterze uczennie aptekar- 
skich razem z mężczyznami, lecz z warun- 
kiem, ażeby uczennice mieszkały po za 
aptekami i przychodziły do zajęć tylko we 
e“ 


Niezależnie od planów, przygotowywa- 
nych przez inżynieryę co do uregulowania 
koryta rzeki Wisły, pudniesiono projekt 
sporządzenia dokladuego o pisu brzegów 
Wisły na calej długości od granicy aun- 
stryackiej do pruskiej, W opisie tym n- 
względnione być mają wszystkie dane, a 
mianowicie poczynione przez wodę wyrwy, 
zmiany wybrzeży, jakiego rodzają grunta 
położone są nad brzegiem i t. p. Czynno- 
ścią powyższą zajmą się specyalulie w tym 
celu wydelegowani inżynierowie. 

W zabudowaniach byłego młyna pa- 


Zdaje mi się, że do Sedann przybył w 

chwili, gdy rozpoczęła się bitwa... 
© š es * 

Kiedy o godzinie pierwszej wchodziłem 
do ciała prawodawczego, publiczność zale- 
dwie domyślała się strasznej klęski. 

Pierwszą osobą, którą spotkałem w ku- 
rytarzach, był Gąmbetta. Znałem go od 
z bp i byliśmy w serdecznych stosnn- 


' 


ach. , 
Podał mi rękę, a z bolesnego wyrazu 
jego twarzy poznałem, że wie o wszyst- 


em... 

W tej chwili nadszedł Guyot-Montpay- 
ronx z tryumfującą miną i okiem biyszczą- 
cem radością i zawołał: 

— Nareszcie dzis bois mogli poz 
zbyć się tego... cesarza 

Gambetta, gzuciwszy mu spojrzenie pel- 
ne pogardy, odpowiedział: ' y 

— To pan o tem myšslisz?... Ja myślę 
tylko o kraju i gdybym wiedział, że pa- 
pież może go ocalić, dziś poszedlbym po 
papieża... ~ 

Gambetta był szczerym, kochał ojczyznę 
nadewszystko i w każdej chwili jego ży- 
cia miłość ta dominowała nad wszystkie- 
mi inuemi. i i 

Nie wspominam o pogiedzeniu, na któ- 
rem Juliusz Favre, niepomny na to, że 
trzy lata temu cesarz, mimo nalegania mi- 
nistrów, oszczędził mų wstydu i niesławy, 
zaproponował detronizacyę... 


o siódmej godzinie, ministro- | rej 


wie zgromańzili się znowu w 'Iuileries. 
Zuajdowałem w saloniku, przyległym 
do s«li narad, przyszedł 


barou Dayi 


wzrokowego, grozi mu ślepota. 
Mińsk. 


W Mińsku powstalo stowarzyszenie pod 
nazwą: „Rodzina clirześciańska.* 


owania zaś, jak również i wielki imu- |. 
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J. G. Blocha, mechanizm j w Petersburga powstał projekt urząd: 


agółnej pralni dla wszystkich sagi 
petersburskicii, gdzie bielizna chorych py. 
dlegalaby ścisłej ilezynfekcyi w Speeyal 
nych kamerach dezynfekcyjnych. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


—0— 

«*, Amerykański poeta, Walf Wh 
umar? d. 26 marca w New-Yorku, w 734; 

roku życia. Zmarły urodził się w Long. 
stanie New-York'skim, Od dziecka prawie zwy. 
szomym byt myśleć sam o sobie, własngm qa 
fuwdzięczał staraniom, że został profesorem; 
redaktorem kilku dzienników. Był to umysł py, 
dny i potężny, choć czasami Whitmana, jit 
poeta, grzeszył brutalnością i cynizmem, Pot. 
stawił wiele dzieł cennych, pomiędzy które 
odavacząją się .,Leuves of grass“ („Oikrąsty 
ziół*), wydane w r. 1855, „Drum taps" (pi, 
ciu w bębny*) i poetyczne monologi w wojęj 
z roku 1865-g0. 
s*y W Brukseli, w d. 14-ym sierpnia rok 
bieżącego, otwarty będzie «jazd miądzynarodę 
wy do spruw antropologii kryminalnej. Pria 

antropologia um zjeździe rożputrywane 
kwestyc, dotyczące psychologii kryminalnej | 
psychopatologii, tudziez socyologii kryminalnej, 
s*s Głód w Chinach. Sześćsetmilionowa ję. 
dność państwa chińskiego wiecznie cierpi głód, 
pomimo, if ma dn rozporządzeniu ogrówzę 
przestrzenie żyznej gleby. Powodem głodu jeg 
nadzwyczajuć r obnienie mniejszej właxnożi 
ziemskiej, SĄ naprzykład okolice, gdzie na ję 
dnego właściciela przypada 10 sążni pola ręża, 
wogo, ©0y oczywiście, Me może wyżywić roig. 
ny, pomimu, i$ w niektórych okolicach (yy 
poładniowggh sieją i zbierają baedzo bogau 
plony trzy rnzgf do roko. Prócz tego, znajduję 
się w państwie Nicbfeskiem cała masu prolety. 
ryutu bezrolnego, na którego potrzeby przyno- 
żą żyto f ryż x Iadyj wschodnich, Japonii, jęcz- 
mień Æ$ i pszenicę nawet z Meksyku i Ag. 
| stralii, Wiadomo ogólnie, iż coroczuie na cale 
; przestrzeni Chin do 10,000 ludzi umiera x gło. 
du. Nieszczęśliwi ci nie zuujdą nigdzie pumocj, 
bo każde miasteczko wygania wprost od. siebie 
| mieszkańców, niezdolnych da zarabiania na ty. 
cie, aby innym nie zabierali żywności. W oky- 


Towarzystwo ma ua celu opiekę nad nie- | jjeach większych miast latem i zimą spotkać 


szczęśliwymi podrzutkami. 


Petersburg. 

W zarządzie szkól żeńskich Cesarzowej 
Maryi podniesiono kwestyę przedłaże- 
nia wakacyj letnięh. 

Wydział históryczno-filologiczny Gesar- 
skiej akademii nauk w Petersburgu po- 
stanowił wydawać ustanowione świeżo przy 
akademii „premium Greyga* co każde 
lat 5 za najlepsze dzieła, mające za przed- 
miot ekonomię polityczną i naukę o finan- 
"sach. Pierwsze przysądzenie tego preminm 
nastąpi w roku 1893, 

Na mającym się odbyć niezadłągo w 
Moskwie zjeździe lekarzy weterynaryi, bę- 
dzie podniesiona kwestya założenia kur- 
sów weterynuaryi dla kobieti 
nadania osubom, które ukończyły takie 
kursy, praw pomocnie lekarzy weterynaryj. 

„Birżewyja więdomosti* donoszą, ża w 
departamencie  medyczaym  miuistefydm 
spraw wewnętrzuych podniesiono kwestyę 
wprowadzenia do mowy ch ksiąg sani- 
tarnych, w których lokatorzy domu za- 
pisyw aliby swoje skargi. Księgi te byłyby 
przeglądane przez urzędników nadzoru 
policyjno-sanftarnego . 


motna tłamy nędzarzy, prawie zupeluie podi- 
wionych odzienia, którzy w kujach wywożonyć. 
Śmieci szukają pożywienia, jako to: ziarack 
ryżu, kości nicogryzionych, skór rybich i Ł p, 
Biedacy ci staczają formalne walki, aby triks 
w rzędzie pierwszych dostać się do áwiezrej ku- 
py Śmieci. W.czasie zimy, gdy mroz$ docho- 
dzą do 6-diu st. R, pod jednym tylka Tau 
Tsinem umiera rocznie do 2,000 takich np 
dzarzy, 

4”; Burze i Śniegi. W Paryża i całej nie- 
mał Francyi, w nocy z d. 28 na 29 mara, 
spadły śniegi, przy znaczuem oboiżeniu się tem- 
peratary. Waniektórych miejscowościach w d, 
28-ym szalały w południe burze zęgrzmotamii 
ulewnym deszczem, wieczorem powietrzo oziębi: 
lo się znacze, a w nocy spadly obfite Śniegi! 
Przepowiednie Falba co do zaburzeń atmoda 
rycznych na d. 27 marca sjrawdzily się i di 
Francyi, chociaż spóźniły się tam o całe pół 
tory doby. 

.« Zabawne wiałiomości zjawiają się oł 
czasu, do w gazetach zamorskich o krajuż 
europejskich, ga np. tale; z mać m do 
chodzącej w w bBrazy| ńskiej 
„Diario di Noticisg= donosi in mia 
z dnia 26—27 z. m. co następuje: „Wielkie ros 
chy! W różnych dzielnicach minsta odbyły się s 
cięte walki między socysinymi demokratami æ ws 


prosić mnie, abym odszukał generała Tro-|z głową opartą vå ręku. Była trupio b 
chu, który, mimo zawezwania cesarzowej, | dą, wzrok w jeden pankt utkwiła... 


dotąd się nie zjawił. 


Gdy skończyłem, opowiadanie, nie yo 


Nie bez tradności dostałem się do mie- | $zyła się nawet i wolno wypowiedziała b 


szkania generała, gdyż ulica Rivoli zapeł- 
nioua była tlumami, wyjącemi pod oknami 
Lonvre'u... 

Oficer służbowy zatrzymał mnie, mó- 
miąc, że gubernator tylko co zsiadł z ko- 
nia i zabronił, aby ktokolwiek go niepo- 
koił. Na prośby moje zgodził się zameldo- 
wać mnie generałowi., 

Po dwndziestu minntach mego oczekiwa- 
nia, oficer wyższego stopuia przyszedł pò- 
wiedzieć mi, że generał niesłychanie zm 
czony usiadł do stołu i, że nie będąc mi- 
nistrem, obecności swej w radzie nie uwa- 
ża za konieczną. , 

Zacząłem znów nalegać, fłomacząc, że 
okoliczności są wyjątkowo ważne i że ge- 
nerał, nie stawiając się tam, gdzie wzywa- 
ją go w imię patryotyzmu, może stać wię 
odpowiedzialnym za niczem niepowetowane 
nieszczęścia. 

Oficer, widocznie zakłopotany rolą, jaką 
odegrać mu kazauo, odszedł, a niezadługo 
potem wszedł generał Schmidt i oznajmił 
mi, że „gubernator zje tylko talerz rosołu 
Iza kilka minut uda się do Tuileries“, 

Pobiegłem do' zamka, aby zawiadomić o 
tem barona David. 

P, Henryk Chevreau, minister spraw we- 
wnętrzuych, wezwał mnie do sali, w któ- 
była zebraną rada i zażądał, nbym 
= sprawę z mego poselstwa dò Doun- 


u 
Cesarzowa siedziała przy środku stołu, 


słowa: 

— On nie przyjdzie! 

— To niepodobna | — zawołał p. O 
rreau—byłoby to podłością i zbrodnią! 0 
przyjdzie? 

— Nie przyjdźie,. — powtórzyła ces 
rzowa.* 

I nie przyszedł... 

Reszta wiadoma. Nazajutrz już, 
rożpoczęciu sesyi, która, jako dalszy ciis 
nocnej, nazyaczoną była na południe, pr 
widywano, że ak posiedzeń napaduiętę 
będzie przez ludność z przadmieści, KW 
rę już w przeddzień w tym celu w 
ZWANO..., 

Wóbec grożącego niebezpieczeństwa, 
ron David polecił mi udać się śpiesznie M 
ministerstwa i kazać przygotować QWA 
pociągi: jeden ua zachodniej, drugi na p 
nocnej drodze żelaznej, aby ocalić © 
rzowę od gwałtów, które jej niechybu 
groziły... 

„ Kiedym, spelniwszy to zlecenie, pow” 
cil do ciała prawodawczego, tłamy nice 
przedostawały się juź do palácu, wypo 
jąc deputowanych... Trybunę zajęli lutae 
uzbrojeni... Prezes M. Schneider, które. 
zimna krew i odwaga nie opuszczały 
na chwilę, był porwany z fotelu, podarki 
na nim ubranie i cudem tylko unikat 
śmierci... 


(Dokończenie nastąpi). 


ANONSE 
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a EPC wiele osób pol 
ai Ko Priedricheruke, La bood miasta 
jat pà jetwo, ryja m a 
nid i my j równie dokładnie 
sani o tem, co się dzieje za morzen?... 
e z „Liliputa**. Rzecz dzieje się w m- 


r z melancholii? 
ia... . 


= rzy rozbicia o 
z rj lepiej! Piękna 
wra! 


TEATR i MUZYKA. 


(W piątek p. Roman Żelazowski od- 
rzy} na scenie naszej „Otella*. Kompe- 
tna krytyka zaliczyła tę kreacyę do 
ru znakomitych w licznym szeregu po- 
słaci z tak zwanego wielkiego repertua- 
m, które artyście wyrobiły imię i Wybitne 
pa naszej scenie stanowisko. $ 

Joterpretacya to rzeczywiście znakomi- 
i, pelna rzadkiego realizmu, niiarkowane- 


jednak poczaciem artystycznem. Jak 


Żywy: staje w niej przed nami półdziki syn 
zyrody, w którego piersi wrą nieokieł- 
mane namiętności, porywające go jakąś 
grwolną, żywiołową siłą ku nieuffiknione- 
ga rozwiązaniu sytuacyi dramatycznej. Je- 
gu „Otello“ jest szczery i prosty, jak dzie- 


eko przyrody, uieznające fałszu i obłady, 


jak prawdziwy bobater legendowy, które- 
mi w krwawych zapasach i wśród czynów 


_ Wezoraj zastrzelił się jakiś dwadziestopięcio- 


tu, 
to śmierć dla mary- 


DZIENNIK ŁODZKI. 


$ Personel operetkowy naszego teatrń 
wyjeżdża w tych dniach do Częstochowy, 
e da kilka przedstawień w miejsco- 


` | wym teatrze 


$ Roman Żelazowski w nadchodzący pią- 
tek rozpoczyna szereg występów gościn= 
nych na scenie warszawskiej. Znakomity 
artysta nkaże się po raz pierwszy publi- 
czności Ea a w* dramacie Suder- 
mata: „Honor*. ` 
U — 
PIŚMIENNICTWO. 
$ Wkrótce ma się ukazać w Warszawie 
trzeci tom noweli obrazków Ursyna p. t. 
„Przy czarnej kawie”. 
$ Jako bezplatny dodatek do „Głosu” 
ukazała się pracd F. Ribota p. t. „F'ilozo- 
fin Schopenlaaera*, przełożona na język 
polski przez J. K. Potockiego, najpraco- 
witszego naszego tłomacza dzieł nanko- 
wych. 
$ Nadeslano nam zeszyt V-ty tomu II-go 
dziela O. Leixuera p. t. „Wiek XIX". 
4 W najnowszym zeszycie „Zdrowia“, 
miesięcznika poświęconego hygienie publi- 
cznej i prywatnej, spotykamy artykuł p. 
St. Michalskiego,p. t. „Szpital dla obiąka- 
nych w Tworkach pòd WArszawą*, gdzie 
streszczone są niektóre wiadomości co fo 
ogólnego urządzenia szpitala, a głównie Čo 
do rozkładu, zaopatrzenia w wodę, pralni, 
kuchni i oświetlenia. Następnie spotykamy 
obszerny „dział sprawozdawczy* i w koń- 
n „Kronikę* z mnóstwem wysoce zajmu- 
jących ioforwacyj, z których Wyjmajemy 
jedną, dotyczącą „cierpienią krtani wsku- 
Dtóż, według'd-ra Ra- 


herlcznych zbiegło życie zdala od wy-|tek welocypedu”. 
kwintnych, tyle zepsucia pokrywających | gonnean, jeżdżenie na bicyklach, rowerach 
form życia cywilizowanego, I wuet gdy |i t. d: prowadzi częsta do katarów krtani, 
wdzony orkan namiętności, gniewu, uie- | które pie odznaczają się żadnemi szezegó|- 
zawiści, zazdrości miota nim jak zwierze | nemi 6 jawami, ale powracają lub pogar- 
ranionym, Wyrywającym się z pęt, nalo- | szają,się po każdej dłuższej i szybkiej je- 
onych nań przez ludzi — ileż prawdy psy- ździe. Mechanizm tych przypadłości ma być 
uologicznej zawiera wtedy artysta W wy- | następujący: cykliści, chcąc szybko jechać, 
behach szlachetnej, ule półdzikiej natary! | nachylają korpus kusjnzodowi, cœ wplywa 
Jak świetnie umie połączyć owe gorące, | npośledzająco na oddychanie; praca mię- 
jelne uwielbienia i tlamione w wybuchach | sniowa prowadzi za sobą potrzebę większej 


qezucia, słowa miłości w scęhach z Desde- 
mong, Z objawami wrzącego temperameutu 
Już w opowiadaniu przed senatem, za- 
maczył artysta wszystkie rysy tempera- 
sentu i charakteru „Otella* tak trafnie, 
pawdziwie i subtelnie, że cała postać sta- 
wla jak żywa przed oczyma widzów i ro- 
wijała się dalej jednolicie w biegu akeyi, 
:nieubłaganą konsekwencyą psychologicz- 
y, Odczuwamy tę gorącą naturę, gdy wra- 
yprawy i po długiej rozłące wita 
esdermoną, w scenie adegranej przez 
azowskiego po mistrzowsku. Porywa 
us dalej artysta w scenach z Jagonem, 
prie z niezrównaną plastyką do najdro- 
iiejszych rysów stwarza przed nami wiecz- 
sie prawdziwą historyę mąk i bólów za- 
i na wulkanicznym gruncie natury 
mlschetnej, ale pierwotnej, ni anej 
'mętami cywilizacyj. Od zarodka Samego 
ludzącej się zazdrości, do nieznającego tam 
żadnych, rozpętąnego całkiem z wszelkich 
więzów wybucha namiętności, przygotowa- 
je artysta widza calą skalą najrozmaitszych 
myrazów zewnętrznych tej burzy, co wre 
x coraz większą siłą w jego piersi. Od gry 
tiemej, nieartykulowanych dźwięków, na- 
miętnego szeptu, do wyrywających się z 
ust całych potoków słów, nic w tej ob- 
mernej skali rozwijającej się i wzrastają- 
æj do potęgi żywiołowej namiętności, nie 
tazi widza najdrobniejszym fałszem lub nie- 
lutaralnością. Takim zostaje aż do końca 


Yciąż panując jednak nad sobą, ważąc gest 


kdy, ruch i słowo, pilnując mimo nie- 
imiernego realizmu wszędzie miary arty- 
stycznej do tego stopnia, że nawet w sce- 
ae duszenia Desdemony, nie zapomina ru- 
chem ręki ściągnąć mieco nad łożęm kota- 
ry. Ruchu tego, co prawda, lepiej było n- 
alknąć, zamaskować niepostrzeżenie, zbyt 
trobny to przecież szczegół, by mógł wpły- 
mé na oslabienie wrażenia ze sceny ibp- 
y z tego mieli robić zarzut poważniejszy. 
„Wśród otoczenia artysty, uajlepiej nam 
3% podobał p. Staszkowski w róli Jagona, 
jętej dobrze i wystadyówanej sumiennie, 
"ia Wyrwicz, w rolę Desdemony włoży- 
wiele pracy i staranności i odegrała ją 
Wogóle z powodzeniem. Na wyróżnienie za- 
lugują jeszcze: p-ni Rożańska, jako Kmi- 
la (zwłaszcza za dobrze  odegraną scenę 
Wiatnią), pp. Sosnowski (Kassyo) i Wę- 
trzyn (Brabaucyo). 
ystawa sztuki bardzo wiele pozosta- 
Miała do życzenia; nie w tym jednym wy= 
padku zresztą zewnętrzna strona widowisk 
Y naszym teatrze mocno już szwankuje i 
omaga się odnowienia i uzupełnienia, sto- 
iównie do wymagań współczesnych, o wie- 
wybredniejszych, niz za czasów Szekzpię 
la. Powinnaby o tem pomyśleć dyrekcya, 
na sezou przyszły, o ile, naturalnie, 
Ktodki na to pozwolą. z 


è Dziś w teatrze Victoria powtórzo 
bedzie, wznowiona niedawno na Eei sy 
lryżkowskiego, czna operetka Ofen- 
bacha „Pericholja*, z p. Bronikowskę w 
Wrtyi tytałowej. 


ilości powietrza i oddychanie ustami. Na- 
reszcie, wskutek szybkiego ruchu na we- 
ocypedzie, powietrze wchodzi do krtani i 
oskrzeli z pewnem ciśnieniem, Wszystkie 
te momenty prowadzą za sobą zmęczenie 
i kongestyę krtani. Omawiany zeszyt 
„Zdrowia* uzupełnia początek notatki d-ra 
J. Tehórzniekiego p, t. „Stary rękopis o 
dźumie*, i 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


Panu R. W. w Pomnania. Z łaskawie przysłanego 
nam obrazka p. t. „Røža* nie aseeniamy, 

Pani Jadwidze w Łodzi. Rozwiązanie „sekretarza* 
nkaże się niebawem. 

Panu A. P, Wydrukujemy. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 31 marca. „Kólnische Ztg.” za- 
pewnia, że pogłoska, jakoby minister rol- 
nictwa, Heyden, zamierzał ustąpić, niema 
najmniejszej podstawy. Cesarz był na her- 
bacie n ministra Boettichera. , 

Berlin, 30 marca. Jeden z ostatnich ko- 
mendantów armii niemieckiej w roku 1870, 
generał Konstanty Alyvenslebem, umarł w 
83 rokuężycia, Dowodził on 3-im korpu- 
sem; świeżo w dnin 12 stycznia r. b. 0- 
trzymał w uczczeniu ówczesnych zaslug 
order Orła czaruego. 

Berlin, 31 marca. Kredyt na nową kor- 
wetę odrzucony został w parlamencie rze- 
szy *pó bardzo długich rozprawach 177 
głosami przeciw 109. Za udzieleniem Kre- 
dytu głosowali: konserwatyści, nacyonal- 
liberały, partya państwowa i polacy; prze- 
ciw— centrum katolickie, woluomyślni, par- 
tya ludowa, dnńczycy, alzatczycy, welfy i 
książe DRE Imieniem centrum oświad= 
czył hi. Ballestrem, że stronnictwo jego 
głosuje przeciw ze względów czysto finan- 
sowych; imieniem wolnomyślnych Barth 
oznajmił, że frakcya jego, która gotową 
jest uchwalić 32 miliony na koleje stra- 


tegiczne, uważa rzeczoną korwetę za zby- 8 
tec. 


Paryz, 31 marca. Odpowiadając na czy- 
nione zarzaty, minister wojny, Freycinet, 
wskazał na utworzenie przezeń 19-tu ba- 
talionów, 40-tu szwadronów i 35-ciu bate- 
ryj pierwszej linii, tudzież na organizacyę 
pułków mięszanych bez znaczniejszego 0b- 
ciążenia budżetu. Armia francuska nigdy 


nie posiadała lepszej komendy, jak dzisiaj, | £44., 


dowódzcy jej zasłngują na bezwzględne 
zaufanie. Gdyby to zaufanie zachwiało się, 
nie zostałby dłużej ministrem. Przyjęcie 
kredytu przez izbę uważane jest wpraw- 
dzie za formalne zwycięztwo Freyciuet'a, 
wszakże uszczuplenie żądanej sumy o 1,000 
franków uchodzi powszechnie za szykanę, 
której dopaścić się było potrzeba dla uła- 
godzenia opozycyi radykalnej i konserwa- 
tywnej, zarzucającej Freycinetowi nadu- 
życia budżetowe. a 

Petersburg, 1 kwietnia. (Ag. pln.) Przez 
Najwyższy Ukażz do Senatu Rządzącego 
rozkazano dozwolić na wywóz za grauicę 
z portów mórz: Czarnego 


—— I aua PA RD a YAD 


i» Azowskiego | tość 


3 


mąki pszennej, z warunkiem wwiazienia do | ziamskie 130.6, warez. 1 i TTZGTI, Ro ÞE 1979 (- 
Rosyi pszenicy w ziarnie, w ilości wyró- z głazy 126.7, pokyczca promiówa I VE, 


wnywającej wagą ozwołonej do wywozu 
mące pszennej. 


„Petersburg, | kwietnia. (Ag. pln.) Mini- | 29730: aa Petarabnrg kr. 206.90, 


ster Giers przebył nac niezupełnie spokoj- 


nie z powodu cierpienia uszu; róża prze- A le” Wiedeń 171.85, kupony *ólna 


minęła, siły wzrastają. 


Petersburg, I kwietnia. (Ag. pło.) Am- 


basador rnski przy dworze-berlińskim, hr. | r. 101.00, po 


Szuwałow, oraz b. minister komunikacyj 
Hiibbenet, wyjechali zagranicę. 
Wilno, 1 kwietnia. Izba sądowa wileń- 


Bariin, 1-go kwietnią. Rauku»ty ruskie turaz; 
30, ma dostawę 207.50, woksla ua Warszawą 
n me Fatorhur 
dł. 20625, na [oadyn krót. 20,6L1/,, na Lowl „pd 
24.80; 
listy mwtawna 6530, W), listy likkwidwcyjna 
62.60, podyczku raska 4/, 2 15% r. 92.60, iy k 
1887 r. 61.40, UY, renta stota 103.50, BY, r. zł. z LASA 
l krasie wschodnia H ra. 65.30, TU wani 
ayi 65.00, B"j, Nery gastama vaskie 39.40, I, po- 
żyezka premiowa x IBOk róka 162.00 tukuż x 1518 
r. 161.00, nkcye drogi żel: wwrszawskowiednaakiuj 
——, akcys kradyiowe austrynskin —— akuys 


ska roztrząsała dwie prośby incydentalne | watszuwskiago bnuka bàwlinwago ——, dyskowe 
Eustachego lipe Potockiego o zabezpiecze- wego 79.00, dyskouto uiesnieskiago tanku państwa 
nie pretensyj jego do lir, Augusta Poto- | 3% Prywatne 1%,*,. 


ckiegą na lasach beręzyńskich, stanowią- 
cych Wiepodzielną własność br. Walfa i 


Warszawa, 1-go kwietnia. Targ ua placu (Yilkowa 
skiego. Ho pani am. ord. —, patra | lobra — — 
— b 


Angusta hr. Potockiego, Po wysłuchaniu | wyborowe — — —-, zdęja — = miry 2 
stron, zgodnie z wnioskiem prokuratora, | ;- —Jęszmień 2 i bo rad, — —555, ow: 285 — 
izba sądowa oddaliła obiedwie prośby hr. | 559% gryka — — —, rzepik iwtni —, ziuowę — 
Eustachego jako bezzasadne. Że strony | — A i — My RDW 
Augusta hr. Pótockiego stawał adwokat | kasza jaglana — — — olei rzapakuwy — — cA 
przysięgły Sumofak, ze strony hr. Easta- pasy = — - sa pal, kattols — — — zr kot 


chego adwokat Palibin. 
Smoleńsk, I kwietnia. (Ag. półn.). 
siewy wioseune przezńączono sumę rs, 5,000. 
Orzeł, | kwietnia. (Ag. põh). 


Na 100, owas 300, 


Urzę- | za wiadro 100%: 1109 brutto z potrąć 


Dowianiobo pazuuicy —, iyi =, jęczningdą 
groadha paduaga = horij 

Warszawa, 1-go kwietniu. Okowitu. Hurt skład. 
Bfp 10.37 


dniey sądowi założyli w powiecie orłow- | netto bez potrąc.; za 73% 3.65 bratto z potr. 2/,, 


skim kilka kachen dla 387-min osób, 


Berlin, 1 kwietnia, (Ag. pln.) Rocznica | te z zyc 


urodzin ks. Bismarka obchodzono uroczy- 


ście w wisła znaczniejszych miastach nie- | maj 190.00, ua czerw. lip. 


897° netto bez potrąc. Jzynki z wiadry tY": LL24 
©)» LLZ natto bes potrąc, ts 
4% potrąc, 29/,, 8,69% natts bez potr. 
Berlin; 1 kwietnia. Hazaniex 189 — 2IL ua kwiea. 
19150. Żyto 196 — 2%, 


mieckich. Z Berlina wiela udało się dofus kw. maj 20525, na lipiec sierpień 183.25. 


Friedriechsruhe z powinszowaniami. Stron- 
nietwo narodowo-liberulne wyslało do kwię- 
gia zbiorowy telegram z powinszowaniem, 
Dowodzący w Altonie generał, 
dlersee, osobiście składał księciu życzenia. 

Berlin, I kwietuia. (Ag. ph) Z 


hr. Walk 


| e powoda | końcowe. Obrót 
rocznicy urodzin ks. Bismarka, znaczna | wywóz 1,500 bel. 


Havro, 1 kwietnia Kawa gool ararngó Śwstis 
na maj 57.75, uw wrzes. 52400, uw wrzes. 60.25, 
Stale. 

Londyn, 31 marca. Cukier Jawa lok» 157/, spoe 
kojnie. Cukier barakowy 13%/f' mocno. 

Liverpool, Żl-go marcs. Bawetux. Sprawozdania 
7,000 bel, z tego ua spakulacyg i 
Niearegol. Middling amerysańsha: 


część dzienuików przypomina jego zasługi; | 33 kwiecień maj 4%/, uabywey, ua maj czerwiec 


bawet polityczni 


sługi. 
Berlin, | kwietnia. Dzisiejszy dzień u- 
rodzin księcia Bismarka obchodzony jest 


w wielu miejscowaściach Niemiec. Napływ 
gości do Friedrichsruhe znaczny. 

Wiedeń, 1 kwietnia. Cesarz Franciszek 
Józef otworzył dziś, a godzinie 11-ej przed 
południem, w liczoym orszaku świty, mi- 
nistrów i ambasadorów doroczną wystawę 
obrazów i eł sztaki w Kiinstlerhausie. 

Tryest, I kwietnia. W Asti 200 domów 
było zagrożonych; pionierzy 
z wody 50 osób, Kolej Asti - Castagnole 
zagrożona. W dolinach rzek Tanaro 
Borborę straszliwe spnstoszenia. Tanaro 
zalała dwa przedmieścia Alessandryi. W o- 
kolicy Turynu wiele miejscowości stoi pod 

odą. Linia kolejowa Caneo-Zimone wsku- 
tek upadkn olbrzymiej lawiny, zerwana. 


Paryż, 1 kwietnia. (Ag. półu.). Policya | 9% Loudyn m LE. . . . żę 


aresztowała zt 
nego o dokonaną nieda 
mitu w Avesnes. Podobno Delanoy ucze- 
stniczył także w zamachu dynamitowym 
przy mlicy Clichy. Śledztwo przeciw Ra- 
vachofowi i jego towarzyszom będzie 
wkrótce ukończone, 
zyznali się do winy. 
elgrad, I kwietnia. (Ag. pólu.). W spra- 


Delanoy, obwinio- 
wia kradzież dyna- 


swojego kandydata na ministra wojny, lecz 
stronoictwo radykalne odrzuciło go. 
sicz zapronował pięcia kandydatów ze swej 
strony i oświadczył, że jeżeli regenci nie 
zgodzą się na żadnego % nich, naówczas 
gabinet poda się do dymisyi. 

Londyn, 1 kwietnia, (Ag. półn.). W Staf- 
fordzie rozpoczął się proces sześciu *anar- 
chistów, oskarżonych o uknucie spisku nie- 
dawno odkrytego. 

Rzym, 1 kwietnia Powódź w Górnych 
Włoszech przybiera straszliwe rozmiary. 
W Turynie Po zerwał łazienki. Kaziebni 
potonęl, W Asti, Allessaadryi, Coni, ko- 
leje zalane. Ruch wstrzymany. 


Ostatnie wiadomośći handlowe, 


taki > 
seyi mile” aa Vaj s 


onto: Berila 


ponn a 


przeciwnicy księcia, jak Ra Oat woy, ua czaryiea 


„Berliner Tageblatt", przyznają mu te za-| sień 360, sprzeda 


wi6 zmiany gabinetu regenci przedstawili | Listy zast. w. Łodei Socyi I 


seryi Ill-ej t 
wne siewskje (-aj j liczbie chłopców 3, dzie doroaly: 
jek małe | w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet |. 4 mianowicie: 
Franciszka Kucharska, 


lipiec 3%, cena, da 
cena, nà sierpień wrie- 
u sprzedawcy, na wrzesień październik 3*'/,, 

cena, na październik listopad YP SNK. 

New-York, 31-go marca (Kawa ilia X T 14%, 
Kama % T {iw ortiuwry ua kwistień (202, na czer- 
wee 1232. R 

New-York, 31 Hamel ‘t N. 
Ter U -go marca Hamelua 6''/,,, w N. Or- 


KORESPONDENCYE PRYWATNE. 


Stokrotce Nr. 200. List na poczcie do 
odebrania. A. D. 
689—1— 


pec sierpień 3%/,, 


wyratowali | eeaeee 


, TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


(Z dnia 1 | 
Giełda Warszawska. | Sr paas 


Zapłacono « 
Za weksle krótkoterminowe 
ua Berlin za 100 mr. 1830 | 481713 
aa Paryż za 100 fr.- « « + ; == Ze 
na Wiedeń za 100.4, + „| —— | =— 
Żądana z końcem giełdy 
"za papiary państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob. | 98— | 28.— 
Ruska pożyczka wschodnia . .|102,50 | 102.50 
p LAA poź. wewn. = e = „| 95.50 95.75 
ponieważ wszyscy Listy cast. ziem. Saryi I B.|102.10 | 10245 
NE m „r  IMAB.|10150 | 10150 
Listy zamt. m. Warsz. Ser. I. -|10225 | 10250 
V .[10010 | 10015 
ZZ | 85 
" “ U | — — l, 
Pa- ©. „ u |= | 0 
Giełda Berlińska. 
Banknoty raskia saras - . „|207.30 | 208.55 
%* „ Na dostawę . | 207: 208, — 
Dyskonta prywatne . . . . 1h | Phe 
STACYA 


Szczepienia Ospy Ochronnej 
Jekarza powiatowego dra WIELICZKO. 
Szczepienie odbywa się codziennie rd godz. 
$ rano do 8 godz. wieczorem. 

Ul. Pasaż Meyera Nr. 11. 


e 
MONETY i BANKNOTY 


Not. urząd. nień 

Marki niemieckie —— -- tą 
o. mg banknoty =— — ESUN 
. —— — 39V4 

158 4, = = 


DZIENNĄ STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli wdn 1 kwietnia z 
Katolloy: Dzieci do lat 15-ta zmarło 5, LA rd 


wezat 2, 


Ludwik Krzechski, ląt 36, 
lat 17. 


dziewoząt 1 
kobiet — 


Starozakonni. Dzieci P lat 1, 
i e pną pea A 


x DZIENNIK ŁÓDZKI i = 
Zakład Froeblowsk; 


DLA DZIECI 


Zofii Łękawskiej 


ulica Cegielniana róg iiie [4 
i Starks. i 


"Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 8 str 


W niedzielę à. 3 kwietnia 1802 r. FELICYA z GOSTKOWSKICH 


Perichola 
DOKOŁÓWSKA 


Operetta komiczna w 3-ch 
aktach, Meilhac i Halevy, 
urodzona dnia 51 maja 1868 r, 
po krótniej lecz ciężkiej chorobie, zmarła d. 1 kwietnia 1892 t.4 


Z powodu przeniesienia 


PENSYI 


na ulicę Piotrkowską, od 1 lipca 
jest kilka 
MIESZKAN 
do wynajęcia: UI. Zawadzka X 45] 
Teofila Schmidt. 
462 


DENTYSTA% 
J, HABERFELD 


ml. Piotrkowska X 59, dom S-rów Mis. 
berg obok W-go Lorenza. Plowbowanie 
Sztuczne zęby. Qperacye bez bóją 
kite. pomocy tlenku azotu (gaz rozwe 
ający 432.5 


muz. Offenbacha. 


- Restauraca FRANKFURTA. 


Dziś i codziennie 


KONCERT 


znanego tereetu wiedeńskiego Braun, 
Anna | Fuchs. 
Popisy na melodjonie, cytrze i xylofonie. 
Wękcie bezpłatne. 686 -— 3 


Towarzystwo Łódzkich Cyklistów 


Letni lokal w gmachu Klu- 
bowym został otwartym. 


Nabożeństwo żalobne odbędzie się w poniedziałek, d, 4 kwie- 
tnia, w kościele Św. Krzyż ŻA, 0 godz. 10 rano, następnie wypro- 
wadzenie zwłok tegoż dniu o godz. 1 po poludniu z domu pod 


M 4l, przy ulicy Dzikiej na cmentarz rzymsko=katolicki, na je „Droga Żelazna Fatryezno 


Łódzka 


W środy i soboty zebrania towa- 
rzyskie. 


Zarząd. 
690—1— 


Najdoskonalsza i najtańsza w Świecie 


Oryginalna Amerykatska Nowa 
Pospieszna Maszyna 
do PISANIA 


pisząca  wazystkiemi językami i różnem 
jamem W ciągu ki ku minut można się 


Kasa Pożyczkowa Przemy- 
słowców Łódzkich Piotrkowska 5 


w poniedzałek, d. 30 marca (11 kwietnia) rab. o godz. 7 wieczorem 


w sali zgromadzenia majstrów tkackich 


które stroskany mąż wraz z matką i rodzeństwem zaprasza 
Krewnych, Przyjaciól i Znajomych, 


POTRZEBNE 


adole panny do prasowania 


do pralni Jony, Sno 


TE powodu wyjszdu, są 


meble do sprzedania 


Wiadomość u stróża domu p. Łu- 


Seiser | Zebranie Reprezentantów. ts "ass 


Wyłączna je na hf i oko- 
zyl» Porządek dzienny: 
W-ma Neufeld, 1)” 
ulica Zachodnia % 49. 695-3 
EEREN o N „ rok i ustanowienie dywidendy. 


karta pobytu, (2) Wybór dwóch czlonków komitetu. 
Zarząd. 


wydana z magistratu m Łodzi, naleg; g 
Łaskawy znalazca Tęczy złożyć 
takowe w _magistracie. 697 


" ZAGINĘŁA 


222-150 


Lecznica dla zwierząt ' 


ŹŻNIA Angielska Przyj 
Przedlożenie rachunku rocznego Za 1891 pe ieczenie konie i sy i u 


kaźdym czasie. 
kucie koni, ul. Milsza X S21-e. 


Warikoff i Kwaśniewski. 


Z powodu oświadczenia wyś łającyc, 
Falzmann i Rabinowicz, o Ma dz. 
plikatn listn frachtowego Łódź - Warsa 
wi za X 5420 z dnia 19 lutego r k 
Droga żelazna Fabryczno-Łódzka poluje 
do wiadomości, że pomieniony duplikat B- 
stu frachtowego nznaje za nieważny. 
182-4 


Filia warszawskiego magazyn 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska % 45, dom Wiślickiego 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obnwia 


Damiskiego, Mezkiego i dziecinnegy, 
najnowsze fasony, ceny najprzystępniej- 
are, z czem polecą się Szanownej Pi- 
bliczności pod gwarancyą trwałości 


Ohstalunkit reparacye wykonywsją się 
akuratuie. 
19440 N.Lejserman. 


[I Warszawska Sala Licytacja, 


(koncesyonaryusz Izydor Kaftal) 
Senatorska, dom lzydora Kaftala 
eodziennie do świąt od godz. li-ej do 3-ej po poludniu 


LIGTTAGTA PRZEDŚWIĄ PECAN: 


Nowy olbrzymi transport platerów z pierwszorzędnej 
fabryki, 50'/, niżej kosztu. 

Szkło, lampy, obrazy, bronzy i t. p. 

Sprzedaż z wolnej ręki w magazynach Sali od S-ej 
rano do 8-ej wieczorem. 


NB. Licytacya obrazów, sztychów, fotogra- 
fij i t. p. 507, niżej kosztu tylko do „soboty. 


karta pobytu, 
wydana z magistratu m. Łodzi, na 
imię Antoniny Graczyk. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie tutejszym. 
690— 


it. p. poleca 


$ A. .DIERING, OPTYKĄ 
$ „w Łodzi, ulica Piotrkowska 277. R 


{ ORG Roj | 3» 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, 
wydaną z tutejszego magistratu na 

imię Józefy Grabowskiej. J 
Łaskawy znalazea raczy złożyć 
takową w magistracie tutejszym. 


696 


Z OGRÓDKIEM POŻYTECZNYCH ZAJĘĆ 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
wydana z magistratu m. Łodzi. na 

imię Ludwika Więczorkiewicz. 


Łaskawy znalazca raczy takową 


złożyć w tutejszym Magistracie. 
692— 


Celiny Bronowskiej. 


Przyjmuje dzieci od lat 3. 


w Łodzi, ulica Zawadzka Nr. 15. j 
428—3— 


świeży. 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na ŁÓDŹ i okalkco, firmy 


„PIOTRA ORŁOWA” 


| Poleca na.nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, 'reńskie, hiszpańskie, szam- 
pańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł- 


Kawior Astrachański 


TOS X BĄSMOĄAOTJ WIN 


"BIMIJO M 8TĄSNOURAJ TĄUCpIEgQ 


"pislotSt Aydoyzsig 


ulica o ra 


| tańskie, eleme, migdały, cykatę, wanillę, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajo- 
we, octy francuskie; czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego rzniętego 
na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące, 


Ementhaler) 
"W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


Szwaj carski 
- Jiosaoxeaa Iieusypow 22 2 Mapra 1892 r, _ r. 


endzi ' 


Ser 
- Wydawca Stefan Kossuth, — 


tor Balostaw | p 
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